
7 

Jeden dzień — cni? rok karmi 

ecvdu 
Wczorajsza niedziela sprzyjała żniwiarzom. Było słonecznie i wietrznie, wprost wyma­

rzone warunki dla pracy kombajnów oraz zwózki szybko p rzęsy cha jącycb zbóż. Praco­
wano w państwowych gospodarstwach rolnych, nie tracili czasu rolnicy indywidualni, 
przyjmowały piętrzące się z dnia na dzień dostawy ziarna załogi magazynów i elewato­
rów. 

Odwiedzamy Kombinat 
PGR Redło, w powiecie świd-
wińskim. Kombinat skupia 5 
gospodarstw o łącznym areale 
3,5 tys. ha użytków rolnych. I 
tu wre robota jak w powszed­
ni dzień. Koszą zboże kombaj 
ny, traktory zwożą ziarno i 
słomę, wykonują podorywki, 
sieją rzepak. Dyżurują mon­
terzy w warsztacie, całą dobę 
czynny jest nowoczesny maga 

zyn, przy którego budowie — 
żeby był gotowy na czas — 
dwa tygodnie przed żniwami 
dzień i noc pracowały ekipy 
z pomów Wiekowo, Tychowo 
i ZNMR w Połczynie Zdroju... 

Dyrektor kombinatu, inż. Ja 
DUSZ Kamiński, z pola na po­
le jeździ wysłużoną warszawą, 
pilnie baczy na wszystko i gdy 
trzeba wydaje decyzje, żeby 
nie było zacięć, żeby dla pra-

W Kombinacie PGR Redło dobry urodzaj. Sypnęło w tym ro­
ku po 30 q ziarna z ha! Fot. J. Lesiak 

Z PLENUM KP PZPR W MIASTKU 

Partii potrzebni są 
lisdzi© aktywni 
— Umacnianie szeregów partyjnych, doskonalenie stylu 

i metod pracy, podnoszenie roli podstawowych organizacji, 
ich zebrań, krytyczny stosunek do biernych członków i kan­
dydatów PZPR — to główne nurty dyskusji plenarnego po­
siedzenia Komitetu Powiatowego partii w Miastku, które 
obradowało w sobotę. Plenum w Miastku rozpoczęło cykl 
posiedzeń komitetów powiatowych poświęconych ocenie prze 
biegu rozmów z członkami i kandydatami partii. Uczestni­
czył w nim sekretarz KW, tow. Michał Piechocki. 

Ocenę przebiegu rozmów, 
której dokonało kierownictwo 
instancji powiatowej zaprezen 
tował we wprowadzeniu do 
dyskusji sekretarz KP, tow. 
Tadeusz Sowiński. Indywidu­
alne rozmowy z członkami i 

KOLEJNA OFIARA 
W BELFAŚCIE 

LONDYN (PAP) 
W sobotę wieczorem w Bel­

faście zginął następny żołnierz 
brytyjski w momencie, kiedy 
patrol wojskowy usiłował roz­
pędzić zgromadzony tam tłum. 
Żołnierz został zastrzelony 
przez nieznanego osobnika. O-
gółem, w ciągu ostatniego ty­
godnia zginęło w Belfaście 
trzech żołnierzy brytyjskich. 

Również w sobotę wieczo­
rem doszło do rozruchów w 
Londonderry. Nieco wcześniej 
odbył się tam wiec z udziałem 
około tysiąca osób, na Którym 
przemawiała posłanka do bry­
tyjskiej Izby Gmin z Irlandii 
Północnej, Bernadette Devlin. 
Wezwała ona do odbycia w po 
niedziałek strajku w całej Ir­
landii Północnej. 

„Nadszedł czas, aby położyć 
kres gadaniu i zacząć działać" 
— powiedziała ona. 

kandydatami partii przepro­
wadzono w 151 podstawo­
wych i oddziałowych organiza 
cjach partyjnych, w dwuna­
stu spośród nich rozmawiano 
ze wszystkimi jej członkami. 
W sumie, w powiecie tą ważną 
w życiu partii kampania 
objęto 1165 osób, przeważali 
wśród nich pracownicy za­
trudnieni w przemyśle, w pe­
geerach oraz rolnicy indy­
widualni. W efekcie tych roz­
mów podjęto decyzję o ukara 
niu naganami bądź upomnie­
niami 63 osób, o wydaleniu z 
szeregów partii — 19 osób, o 
skreśleniu — 96 osób. 

Głównym celem, prowadzo­
nych od czerwca do sierpnia 
rozmów było uzyskanie opinii 
o jakości pracy, o dotychcza­
sowych słabościach niektórych 
ogniw partyjnych. Podstawą 
dyskusji były uchwały VII i 
VIII Penum KC. Drugim rów 
nie ważnym celem była ocena 
aktywności członków i kandy­
datów partii. Partii potrzebni 
są ludzie aktywni, zaangażo­
wani w realizację zadań i obo 
wiązków, wynikających ze sta 
tutu, z uchwał VII i VIII Ple 
nura KC oraz z aktualnej sy­
tuacji w zakładzie — taki ton 
dyskusji dominował na ple-

(Dokończenie na str. 2) 
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wie pół tysiąca ludzi, 16 kom­
bajnów i 72 ciągników nie­
przerwanie zapewniony był 
szeroki front pracy. 

W Redle jest 1500 ha zbóż. 
Zebrano około 600 ha. Upora­
no się z wyległym żytem i 
jęczmieniem, które sprawiały 
najwięcej kłopotów. Koszenie 
pszenicy i owsa przebiega o 
wiele łatwiej Plony dobre, na 
wet bardzo dobre — 30 q z 
ha. Globalne zbiory w kombi­
nacie przekroczą 4500 ton! 
Ziarnem z redłowskich pól bę­
dzie można załadować kilka 
pociągów towarowych. Cieszy 
ludzi urodzaj, dodaje zapału, 
chęci do pracy. 

Tempo pracy nadają kombai 
niści. Jest ich 16, najlepszych 
spośród mechanizatorów kom­
binatu. Zakurzeni, spoceni, u-
smarowani olejami, po 14—16 
godzin na dobę za kierownica 
mi maszyn. Obiad spożywają 
w polu. dowożony ze stołówki. 
Pracują do nocy, potem prze­
gląd i konserwacja maszyn, 
kilka godzin snu i znów do 
żniw. Każdy z kombajnistów 
wie, że droga jest chwila, że 
jeden dzień w ^żniwa cały rok 
karmi... 

W gospodarstwie Łęgi przy 
koszeniu owsa zastajemy 3 

(Dokończenie na str. 2) 
KE-8BIS| 

Od lewej: Marian Bednarek, Jerzy EJankowski, Czestai 
czewski, Marian Szymczak. Adolf Dydacki — kombajniści z 
Kombinatu PGR Redło w pow. świdwińskim. Tak jak cała sze­
snastka kombajnistów z Kedła — ludzie dobrej roboty, którzy 
każdą godzinę w czas żniw liczą na wagę chleba... . 

Fot. J. Lesiak 
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SKRdClE 
DNI POLSKIE 

Jf BUDAPESZT 
W województwach Szolnok, 

i Fejer na Wegrzenh odbyła 
się '  uroczysta mauguradja 
Dni Polskich zorganizowa­
nych przez władze woiewódz 
k re. orzy pomocy Ośrodka In­
formacji i  Kultury Polskie.1 
w Budapeszcie, Imprezy takie 
odbędą sie również w innych 
województwach węgierskich. 

PHOBA 
TERMONUKLEARNA 
* PARYŻ 
W sobotę we francuskim o-

środku doświadczalnym na a-
tolu Mururoa przeprowadzo­
no kolejna próbę terraonu-
kłearna. Eksplodował ładu­
nek dużej mocy. Bvła to już 
czwarta tego typu próba 
24 sierpnia 1968 r. 

W miedzyrzasie przeprowa­
dzono również próbv z ładun­
kiem o słabszej mocy. 

S. SINGH 
W D JAK ARCIE 
* DELHI 
Jak donoszą z Djakarty, pre 

zydent Indonezji Suharto 
przvjał tam indyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych 
Swarana Singha. przebywają­
cego z wizyta w Indonezji. 

POZBAWIONY 
OBYWATELSTWA 

* RZYM 
Rząd Grecji pozbawił oby­

watelstwa greckiego Andrea-
sa Papandreu, byłego ministra 
i przywódcę ruchu oporu, za 
„działalność przeciwko reżi­
mowi". 

Andreas Papandreu — syn 
byłego nremiera i założyciela 
partii Unia Centrum George-
sa Papandreu. aresztowanego 
w chwili zamachu stanu w 1967 
roku, od 1968 roku przebywa 
za granicą. 

SYTUACJA NA BLISKIM WSCHODZIE 

Burzliwy sierpień w świecie 
LONDYN, DELHI (PAP) 

Niezwykle pogodny, jak do tej 
pory sierpień nie wszędzie jest 
jednakowo łaskawy. Z wielu re­
jonów świata nadeszły wiadomo­
ści o gwałtownych burzach, ulew 
nych deszczach i powodziach. 

Niezwykle obfite ulewy prze­
szły nad północną i zachodnią 
częścią W. Brytanii Rzeczki i po 
toki stały się niezwykle groźne 
i wystąpiły z brzegów, zalewa­
jąc wiele miejscowości. 

W Cardiff w Walii zginął 16-let 
ni chłopak, kiedy podczas burzy 
piorun uderzył w budynek, do 
którego się schronił. Dwaj jego 
koledzy zostali ciężko ranni. 

Z AUSTRALII donoszą, że nai 
południowo-wschodnią częścią 
Queenslandu przeszła gwałtowna 
wichura. Prędkość wiatru docho­
dziła do 130 km na godzinę 
Gwałtowny wiatr zburzył wiele 
domów. Pod gruzami jednego z 
nich poniosło śmierć małżeństwo 
zaś w innym zwalonym budynku 
zginęła 13-miesięczna dziewczynka 
Wiele osób zostało rannych. 

W INDIACH monsunowe ulewj 
stały się przyczyną wielu powo­
dzi. W okręgu Malda w stanie 
Bengal Zachodni około 300 km na 
północ od Kalkuty utonęło 20 osóbj 
a tysiące ludzi pozostało bez da - i  

chu nad głową. 
Powódź przerwała w wielu miej 

scach połączenia drogowe i kole­
jowe, co w pierwszym ^ rzędzie 
poważnie utrudniło dowóz zaopa 
trzenia dla milionów uchodźców 
z Pakistanu Wschodniego orzeby 
wających na terytorium Bengalu 
Zachodniego. 

W stanie Himachal Pradesz 
śmierć poniosło około 60 osób, 
głównie pod gruzami domów, kt 

re zawaliły się pod naporem ulew 
nych opadów lub obsunięć ziemi. 

W stolicy Indii — Delhi ulewny 
deszcz padał przez 20 godzin. Wo­
da zalała drogi dojazdowe do 
miejscov/ego lotniska oraz pasy 
startowe f  uniemożlwiając starty 
i lądowania samolotów. 

Izolacja Jordanii 
KAIR (PAP) 

Jak donosi agencja Reutera, 
napięcie na granicy jordańsko-
-syryjskiej wyraźnie zmalało 
w wytiiku wysiłków mediacyj 
nych podejmowanych przez 
niektóre kraje arabskie. Po 
trzech dniach incydentów na 
granicy jordańsko-syryjskiej 
od piątku południa nie zano­
towano tam żadnych starć. 

Rozgłośnie w Ammanie i Da 
maszku również zaprzestały 
wzajemnych gwałtownych a-
taków. Prezydent Syrii Asad, 
który wygłosił przemówienie po 
lityczne w sobotę w miejscowo 

Czerwony 
kur wciąż 
groźny! 

ści położonej niedaleko od gra­
nicy, wyraził poparcie dia pa­
lestyńskiego ruchu oporu, nie 
wspominając jednak o ostat­
nich starciach z Jordanią. 

W rejonach przygranicznych 
życie powraca do normy. W 
jordańskiej osadzie Ramtha, 
w której doszło do starć, ot­
warto sklepy i urzędy. 

Mimo tego spokoju, linie 
lotnicze „Middle East Airlines" 
podały do wiadomości, że za­
wieszają loty swych samolo­

tów do Jordanii w związku z 
niepewną sytuacją w tym re­
jonie, aż do czasu całkowitej 
normalizacji. Towarzystwo lot 
nicze otrzymało anonim z o-
strzeżeniem, że w wypadku 
kontynuowania lotów na tra­
sie Bejrut — Amman, jego 
maszyny znajdą się w niebez­
pieczeństwie. 

Decyzja ta pogłębia jeszcze 
bardziej izolację Jordanii. Do­
tychczas dwa graniczące z tym 
krajem państwa — Syria i 1-
rak — zamknęły już wcześniej 
swe granice na znak protestu 
przeciwko operacjom wojsk 
królewskich przeciwko party­
zantom palestyńskim w ubieg­
łym miesiącu. Obecnie jedyną 
drogą powietrzną dla Jordanii 
jest trasa na południe, nad te­
rytorium Arabii Saudyjskiej. 

NA PÓŁWYSPIE INDOCHIŃSKIM 

Wzmożone naloty na DRW 
HANOI (PAP) 
Przewodniczący komisji ba­

dania zbrodni amerykańskich 
w Wietnamie pułkownik Ha 
Van Lau stwierdził w oświad­
czeniu dla prasy, że soldateska 
amerykańska aktywnie wyko­
rzystuje swoje siły powietrzne 
i morskie przeciwko Demokra 

PAMIĘCI 
hłodzema DO- ! WIELKIEGO ŚPIEWAKA ochłodzen 

żary są nadal { 
groźne. Pożar w 

Bor ysła wicach 
przy szosie E-8 
na trasie War­
szawa — Poznań. 
Tylko pomoc 
sąsiedzka sprawi 
ła, że spłonęła 
tylko jedna obo­
ra. 

Fot. — CAF 

WARSZAWA (PAP) 

15 fcm. minęia 5. rocznica śmier 
ci Jana Kiepury. W dniu tym 
liczni wielbiciele jego talentu 
przybyli na cmentarz Powązkow 
ski w Warszawie, gdzie w alei 
zasłużonych znajduje się grób 
artysty. Obecna była także wdo­
wa po śpiewaku — Marta Eggerth 
-Kieparowa, która przvbyła z USA 
abv uczcić pamięć męża. 

Wśród wieńców ; wiązanek 
kwiatów, które złożono na pły­
cie grobowca, znalazły się rów­
nież od ministra kultury i sztuki, 
Filharmonii Narodowej i Teatru 
Wielkiego. 

tycznej Republice Wietnamu. 
Od początku bieżącego roku 

siły lotnicze USA dokonują 
średnio miesięcznie 1600 lotów 
nad terytorium DRW, czyli 
dwa i pół raza więcej, niż w 
1969 roku. 

Rejon między 17. i 19. równo 
leżnikiem, ciągnący się z pół­
nocy na południe, długości 200 
km był w bieżącym roku pra­
wie tysiąc razy bombardowa­
ny i ostrzeliwany przez arty­
lerię. Amerykańscy piraci po­
wietrzni zrzucają miesięcznie 
na ludność cywilną tego naj­
bardziej na południe wysunię­
tego rejonu DRW do dwóch ty 
sięcy bomb zapalających i bu­
rzących oraz dwieście ogrom­
nych pojemników z bombami 
kulkowymi. 

W bieżącym roku bombowce 
ponaddżwiękowe typu „B-52" 
ok. trzysta razy dokonały zma i 
sowanych nalotów na strefę j 
Vinh Linh i prowincję Quang 
Binh. 

Dzień 
Niepodległości 
w Indiach 

DELHI (PAP) 
Naród indyjski obchodził w 

t niedzielę swoje święto — Dzień 
i Niepodległości. Mimo ulew-
' nych deszczów dziesiątki tysię­

cy mieszkańców Delhi przyby­
ło do Czerwonego Fortu, gdzie 
24 lata temu po raz pierwszy 
załopotała trójkolorowa flaga 
niepodległych Indii, po 200-let-
nim okresie panowania brytyj­
skiego. 

Do zebranych przemówiła 
premier Indii pani Indfra 
Gandhd. Podkreśliła ona, że 
najważniejszym zadaniem rzą­
du jest likwidacja nędzy i nie­
równości społecznej. 

Mówiąc o problemach poli­
tyki zagranicznej Indira Gan-
dhi stwierdziła, że polityka 
kraju to polityka pokoju. Pod­
pisanie radziecko-indyjskiego 
Układu o Pokoju, Przyjaźń 
i Współpracy nie oznacza ode" 
ścia Indii od polityki niezaan-
gażowania. 

W swym przemówieniu pan 
Gandhi poruszyła też problen 
stosunków indyjsko-pakistań 
skich. 

"Jumóii 

NUMERY BIEŻĄCE 

3 - 4 - 12 
15 - 17 - 18 

dodatkowa 7 
NUMERY WYLOSOWANE 

NA NAGRODY RZECZOWE 
3 — 4 — fi — 3 — 15 — 18 

dodatkowa 14 



W KRAJU... 
* OPUBLIKOWANY KOMUNIKAT O ROZMOWACH POLSKO 

CZECHOSŁOWACKICH informuje, że szefowie rządów PRL i 
CSRS przeprowadzili rozmowy na temat problemów interesu­
jących oba kraje. Dali oni wyraz głębokiemu zadowoleniu z po­
myślnego kształtowania się stosunków między obu bratnimi 
krajami. Obaj premierzy stwierdzili, że braterska współpraca 
we wszystkich dziedzinach, oparta na zasadach socjalistycz­
nego internacjonalizmu, rozwija się z korzyścią i w interesie 
obu państw i narodów, zgodnie z Układem o Przyjaźni, Współ­
pracy i Wzajemnej Pomocy z marca 1367 roku. Podkreślono, że 
twórcze wcielania w życie postanowień tego układu stanowić 
będzie fundament dalszego, wszechstronnego rozwoju stosun­
ków pomiędzy PRL a CSRS. W toku rozmów — jak informuje 
komunikat — wymieniono poglądy na temat aktualnych zagad­
nień sytuacji międzynarodowej oraz rozpatrzono i oceniono do­
tychczasowy przebieg i wyniki osiągnięte we współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicznej pomiędzy obu krajami. Na za­
kończenie rozmów obaj premierzy podpisali protokół o dalszym 
rozwoju współpracy gospodarczej i socjalistycznej integracji. 
Rozmowy przebiegały w serdecznej i przyjaznej atmosferze i wy 
kazały całkowitą zgodność poglądów obu stron we wszystkich 
sprawach. 

* SEKRETARZ OBRONY USA, M. LAIRD oświadczył dzien­
nikarzom, że w przyszłym roku finansowym Pentagon będzie 
musiał otrzymać 80 mld dolarów. W bieżącym roku finansowym 
wydatki wojskowe USA osiągną, jak się szacuje, 77,6 mld dola­
rów. Laird stwierdził, że nie czas obecnie na redukcję wydat­
ków wojskowych. Zwiększenie budżetu Pentagonu jest nie­
zbędne do prowadzenia „rozmów z pozycji siły". 

* OD 2—10 WRZEŚNIA BR. W PARYŻU będą trwały obrady 
Kongresu Unii Międzyparlamentarnej, w którym weźmie u-
dział 700 członków parlamentów z 67 krajów. Kongres będzie 59. 
imprezą tego rodzaju, zorganizowaną przez Unię Międzyparla­
mentarną, od czasu jej powstania w końcu XIX wieku. 

* NIEZNANI SPRAWCY SKRADLI z muzeum w belgijskim 
mieście Malines jeden z obrazów Rubensa. Obraz ten o wartoś­
ci ponad 18 min franków belgijskich przedstawiał scenę ukrzy­
żowania. 

Z , ' KP PZPR w Miastku 
(Dokończenie ze str. 1) tyjne stworzyły korzystną at­

mosferę w organizacjach pod-
num w Miastku. Tym właśnie stawowych, atmosferę dobrej 
problemom poświęcili swoje ofiarnej roboty. Służyły umoc 
wypowiedzi dyskutanci: tow. nieniu autorytetu i siły dzia-
tow. Ryszard Soja — sekre- łania organizacji, sprzyjały 
tarz KZ KZPS, Jerzy Kozioł- wyrobieniu poczucia odpowie-
kiewicz -- I sekretarz KG w dzialności na każdym stano-
Koczale, Jan Trzaskacz — I 
sekretarz KG w Kępicach. 
Zdzisław Szkutnik — dyrektor 
PGR w Koczale, Marian Ko­
złowski — I sekretarz KG w 
Kawczy. 

Na zakończenie obrad za­
brał głos sekretarz KW, tow. 
Michał Piechocki. Stwierdził 
on, że przeprowadzone rozmo­
wy pozwolą odpowiedzieć na 
pytanie, jak partia jest przy­
gotowana do nowych zadań, 
jak wzmacnia się kierownicza 
rola partii, jak wzrasta auto­
rytet organizacji partyjnych 
jak następuje proces konsoi 
lidacji jej szeregów. Podkreś­
lił potrzeb'ę pełniejszego i kon 
sekwentniejszego przestrzega 
nia na wszystkich szczeblach 
leninowskich norm w życiu 
partii. Szczere rozmowy par-

Znamienna ankieta 

78 procent 
za ratyfikacją 

MOSKWA (PAP) 
Społeczeństwo zachodnio-

niemieckie występuje coraz 
bardziej zdecydowanie na 
rzecz ratyfikowania układu 
ZSRR — NRF — stwierdza 
boński korespondent Radziec­
kiego Radia i Telewizji w ko­
mentarzu nadanym w czwar­
tek w godzinach południo­
wych. Korespondent powołuje 
się m. in. na wyniki ankiety 
przeprowadzonej w ostatnich 
dniach przez jeden z instytu­
tów badania opinii publicznej 
w NRF. 

Jak wynika z ankiety, 
78 proc. zapytanych wypowie­
działo się za wejściem w ży­
cie układu. Było to tym więk 
sze zaskoczenie dla jego prze­
ciwników — dodaje korespon 
dent — że wielu z uczestni­
ków ankiety opowiedziało się 
za dalszym pogłębieniem sto­
sunków przyjaźni z Krajem 
Rad. 

W dalszej części audycji 
korespondent przypomina wy 
darzenia z życia politycznego 
NRF, gdzie nowa ekipa rządo 
wa doprowadziła do zawar­
cia układu. Podkreśla on, że 
szeroką kampanię na rzecz 
ratyfikacji układu prowadzi 
Niemiecka Partia Komuni­
styczna (DKP) i opowiadają 
się za tym także wielkie cen­
trale związkowe. Korespon­
dent cytuje wypowiedź kancie 
rza Brandta oraz słowa min. 
Scheela, że „bez polepszenia 
stosunków NRF — ZSRR nie 
osiągnie się poprawy sytuacji 
w Europie", 

wisku pracy. (ew) 

PLAKIETKA 
KOSMONAUTÓW 
* NOWY JORK 
W Houston odbyła się kon­

ferencja prasowa członków za 
łogi amerykańskiego pojazdu 
księżycowego ,,Apollo-15". Do­
wódca tej załogi David Scott, 
oświadczył, że pozostawił on 
na powierzchni Księżyca pa­
miątkową plakietkę ku czci 
14 amerykańskich i radziec­
kich kosmonautów, którzy po 
nieśli śmierć od czasu rozpo­
częcia lotów kosmicznych 
przed 10 laty. 

WYPADEK W ZOO 
* PARYŻ 
Tragiczny wypadek wyda­

rzył się ostatnio w mieście 
Tilburg w Holandii. Lew za­
atakował tam 41-letniego 
mężczyznę, który wspinał się 
do jego klatki. 

Wyczyny te zakończyły się 
tragicznie, w wyniku ataku 
zwierzęcia, mężczyzna który 
jak się okazało, leczył się w 
instytucie psychiatrycznym, 
zmarł. 

Decydują kombajniści 
(Dokończenie ze str. 1) 

kombajny: dwa nowoczesne bi 
zony i wysłużoną vistulę. Bi­
zony obsługują wypróbowani 
mechanizatorzy Marian Bedna 
rek i Jerzy Ejankowski. Są 
pełni uznania dla tych ma­
szyn. Dwukrotnie wydajniej­
sze, o wiele sprawniejsze w 
obsłudze od kombajnów stare­
go typu. Każdy bizon zbiera 
dziennie 30—35 ton zboża, zaś 
vistula, obsługiwana w tej bry 

27. rocznica 
bitwy pod 
Studziankami 

KIELCE (PAF, 

W Studziankach Pancernych 
w pow. kozienickim odbyły się 
2-dniowe uroczystości, związa 
ne z 27. rocznicą bitwy stoczo 
nej w rejonie tej wsi przez 
1. Brygadę Pancerną im. Bo­
haterów Westerplatte. W sierp 
niu 1944 r. w 7-dniowych cięż 
kich bojach polscy pancernia-
cy zadali dotkliwe straty do­
borowym oddziałom hitlerow­
skim, utrzymując przyczółek 
warecko-magnuszewski — z 
którego pół roku później ru­
szyła potężna ofensywa wy­
zwoleńczych armii. 

15 bm. na polach bitwy, 
przed pomnikiem-mauzoleum 
i cokołem, na którym umiesz­
czony jest jeden z czołgów bio 
rących udział w bitwie — ze­
brała się miejscowa ludność, 
uczestnicy walk sprzed 27 lat. 
studenci Politechniki War­
szawskiej — uczestnicy rajdu 
pieszego do Studzianek Pan­
cernych. Obecni byli przedsta 
wiciele 
organizacji społecznych oraz 
WP. 

W okolicznościowych wystą­
pieniach przypomniano histo­
rię bitwy. Delegacje WP i 
miejscowego społeczeństwa zło 
żyły wieńce i wiązanki kwia­
tów przed pomnikiem. 

gadzie również przez świetne­
go kombajnistę — Mariana 
Szymczaka — tylko około 15 
ton... Dwie brygady kombajno 
we, każda złożona z 6 maszyn 
zastajemy przy sprzęcie psze­
nicy w gospodarstwach War-
dyń i Jezierzyce. I tu sprawna 
organizacja pracy. Bezpośred­
nio po kombajnach zbiera się 
słomę, wykonuje podorywki. 
Wyróżniają się kombajniści 
Adolf Dydacki, Czesław Ar-
czewski i wielu innych... 

— Kończymy już siewy rze­
paku — informuje nas dyrek­
tor Kombinatu PGR Redło, 
inż. Janusz Kamiński. — Na­
sze kombajny młócą dziennie 
zboże z kilkudziesięciu ha. O-
fiarnie pracuje cała załoga, po 
magają dzieci i żony pracow­
ników kombinatu, a także 45 
uczniów Technikum Mechani­
zacji Rolnictwa w Świdwinie, 
którzy odbywają u nas waka­
cyjne praktyki. Jeżeli sprzyjać 
nadal będzie pogoda, żniwa za 
kończymy, za kilkanaście dni. 
Niepokoi nas jednak, że maga 
zyny PZZ ograniczają przyj­
mowanie zbóż. Zawarliśmy u-
mowę na dzienną dostawę 150 
ton, gdy tymczasem ostatnio 
przyjmuje się od nas zaledwie 
po 60—80 ton. Na razie mamy 
jeszcze trochę miejsca we wła 
snych magazynach, ale za kil­
ka dni może być trudna sytua 

cja. Jeżeli PZZ nie usprawnią 
odbioru zbóż — grozi nam o-
kresowe wstrzymanie pracy 
kombajnów. A do tego w żad­
nym przypadku nie można do­
puścić. 

Nie spisał się wczoraj PZGS 
w Koszalinie. Mimo zapowie­
dzi, że magazyn części zamień 
nych do maszyn i narzędzi roi 
niczych będzie czynny od ra­
na, zamknięty był przez cały 
dzień na cztery spusty. Włady 
sław Szewczyk, dyspozytor 
Kółka Rolniczego we wsi 
SZCZEGŁINO nie mógł kupić 
łożyska do uszkodzonej mło-
carni i maszyna stała bezczyn 
nie, zaś Edward Kenzel z NIE 
KŁONIC beskutecznie poszu­
kiwał dętki do ciągnika. Kilku 
dziesięciu r»l*ików z powiatu 
koszalińskiego, którzy wczo 
raj pracowali przy żniwach 
którym popsuły się ciągniki 
lub inne maszyny odeszło 
sprzed magazynu z kwitkiem. 

— Na zebraniu w naszej gro 
madzie — mówi Władysław 
Szewczyk — prezes PZGS w 
Koszalinie uroczyście zapowie 
dział, że magazyn części za­
miennych w każdą niedzielę 
będzie czynny. 

Co warte słowo prezesa?! 

(jcl.) 

Dyskryminacja USA 
wobec Chile 

Zielony rynek 
pod znakiem 
„klopsów" 

WARSZAWA (PAP) 

Można wreszcie zapowie-: 
dzieć pewną, tak oczekiwaną 
poprawę na owocowym rynku. 
0 obfitszym wyborze zadecydu 

| ją przede wszystkim gruszki 
I,.klapsy"; rozpoczyna się okres 

1 zbiorów tych owoców, a zatem 
j zwiększać się będzie ich podaż 
I zwłaszcza od drugiej połowy ty 
! godnia. Z dnia na dzień wzra-
; sta również skup jabłek od­
mian późniejszych — smacz-

| nych, nadających się do kon-
! sumpcji i do przetworów do-
! mowych. Sporo będzie rów-: 
i nież śliwek wielkoowocowych, 
j których już w ub. tygodniu 
i skupowano więcej, niż o tej po 
! rze minionego roku. Ponadto z 

_ i importu nadal nadchodzić ma 
I i ją arbuzy, których zakupiono 

' około 13 tys. ton, z czego na 
rynek trafiło już blisko 8 tys. 
ton. Natomiast w dostawach 
brzoskwiń nastąpi krótkotrwa 
ły spadek, związany z sezono­
wą przerwą w ich zbiorach. 

Warzywny rynek będzie naJ 
dal pod znakiem obfitości po­
midorów. Spółdzielczość ogrod 
nicza skupuje dziennie około 
1,4 tys. ton tych warzyw, jest 
więc to ilość przewyższająca 
zapotrzebowanie rynku. Trze­
ba jednak dodać, że okres tak 
dużych dostaw nie będzie 
trwać długo, ponieważ — jak 
już informowaliśmy — w tym 
roku nastąpiło przyspieszenie 
sezonu pełni zbiorów. 

MEKSYK (PAP) 

Bank Eksportowo-Importo­
wy USA odmówił Chile udzie­
lenia kredytu ria zakup trzech 

miejscowych'władz i samolotów w USA. Bank umo-
• • t ._t_ tvwawa? swoin riecvzip tvrrv 7(*. tywowal swoją decyzję tym, że 

władze chilijskie nie udzieliły 
„zdecydowanych gwarancji" vą 

lenia kredytu jako próbę wy­
warcia nacisku i ingerencji w 
wewnętrzne sprawy kraju. 
Przemawiając na spotkaniu 
z górnikami kopalni miedzi 
el Salvador prezydent podkre­
ślił, że rozmiary odszkodowań 
za znacjonalizowaną własność 
towarzystw amerykańskich zo-

sprawie odszkodowań za nacjo1 staną ustalone zgodnie z usta-
nalizację własności towa- wodawstwem kraju. Będziemy 
rzystw amerykańskich w Chi-® 

Prezydent Chile SaHador 
Allende ocenił odmowę udzie-

| ĘjMJ€sąg€M9 Molnlcfjr 

| Przypominamy, że tylko do końca 

} 
sierpnia br. 

gminne spółdzielnie 
sprzedają nawozy 

po obniżonych cenach 
W magazynach GS zn ajduje się pełny 

asortyment nawozów. 

Korzystajcie z możliwości zakupu 
nawozów po obniżonych cenach 

K-2572-0 

! 

„PRAWDA" O ODRZUCENIU PRZEZ CHRL PROPOZYCJI 

ZWOŁANIA KONFERENCJI MOCARSTW NUKLEARNYCH 

Obłuda i awaniurnicłwo 
MOSKWA (PAP> obłudne — kontynuuje dzień- Posunięcie przywódców pe-

nik. Z jednej strony jego auto kińskich — kontynuuje autor 
Dziennik „Prawda" w nie- rzy zaklinają się, że będą to- — jest bezpośrednim wyni-

dzielnym przeglądzie wyda- czyć wytrwałą walkę przeciw- kiem ich awanturniczej polity 
rżeń międzynarodowych stwier ko broni nuklearnej, z dru- ki zmierzającej do wzmożenia 
dza, że oświadczenie rządu giej — mówią, że rząd ChRL napięcia międzynarodowego. 
ChRL odrzucające radziecką nie może przyjąć propozycji jaką prowadzą na arenie mię-
propozycję zwołania konferen w sprawie konferencji pięciu, dzynarodowej. Komu to na 
cji 5 mocarstw nuklearnych Z jednej strony proklamują rękę? Odrzucając pokojową i-
zabrzmiało jak ostry dysonans konieczność całkowitego zaka- nicjatywę ZSRR, rząd ChRL 
wśród głosów światowej opi- zu i całkowitej likwidacji bro z rozmysłem leje wodę na 
nii publicznej popierających ni nuklearnych, z drugiej — młyn imperialistycznej reak-
inicjatywę radziecką. oświadczają — że Chiny będą cji. 

Oświadczenie Pekinu jest rozwijać broń nuklearną. 

Stosunki hiszpańsko-chińskie 
PARYŻ (PAP) 
Jak donoszą z Madrytu, pod­

czas posiedzenia hiszpańskiej 
rady ministrów, które odbyło 
się pod przewodnictwem gene­
rała Franco, hiszpański mini­
ster spraw zagranicznych, Gre 
gorio Lopez Bravo złożył spra­
wozdanie na temat ewolucji 
stosunków Hiszpanii z Chińską 
Republiką Ludową. 

Jest to pierwszy wypadek, 
że hiszpański rząd publicznie 
wspomniał o istnieniu ChRL. 
Rząd generała Franco utrzy­

muje bowiem stosunki dyplo­
matyczne jedynie z rządem 
tajwańskim. Jednakże w po­
łowie marca br. Hiszpania u-
czyniła pierwszy krok w kie­
runku Chińskiej Republiki Lu 
dowej, tworząc towarzystwo 
handlowe „Hispanic and Asia 
Limited" w Hongkongu. Był 
to jak gdyby etap pośredni 
przed otwarciem konsulatu 
hiszpańskiego w tej kolonii 
brytyjskiej, który ma otworzyć 
Hiszpanii drzwi do Chin Lu­
dowych. 

Prowadząc złośliwą kampa­
nię antyradziecką — pisze 
„Prawda" — propaganda chiń­
ska od czasu do czasu publi­
kuje werbalne oskarżenia pod 
adresem imperializmu. W Pe­
kinie chce się w ten sposób 
zamaskować prawdziwe cele. 
jakie przyświecają jego poli­
tyce. 

Jak pisał dziennik „Rude 
Pravo", politycy amerykańscy 
chętnie wybaczają Chinom ich 
weroalne deklaracje, którymi 
zastąpiły walkę klasową. Dla 
USA obecnie jest najważniej­
szy antyradziecki kierunek po­
lityki chińskiej. 

zdecydowanie . bronić prawa 
Chile do działania zgodnie z 
własnym ustawodawstwem — 
powiedział i wezwał wszyst­
kich chilijczyków do jedności 
działania, aby przeciwstawić 
się presji z zewnątrz. 

OBRUSY I RĘCZNIKI 
NA JEDEN RAZ 

KRAKÓW (PAP) 

Fabryka Celulozy w Niedo­
micach w woj. krakowskim — 
jedyny w kraju producent je­
dnorazowych pieluszek dla nie 
mowląt oraz chusteczek i ser­
wetek z ligniny — przygotowu 
je się obecnie do poszerzenia 
asortymentu „ligninowych no­
wości". Tym razem będą to 
ręczniki i obrusy, a być może 
również prześcieradła do jedno 
razowego użytku. Ręczniki do­
skonale nadają się do podróży. 
Znajdą one podobnie jak prze 
ścieradła, zastosowanie rów­
nież w wagonach sypialnych. 
Natomiast obrusy produko­
wać się będzie głównie dla za 
kładów gastronomicznych. Jest 
więc nadzieja, że częściej bę­
dziemy jeść posiłki przy stoli­
kach zaścielonych śnieżnobiały 
mi serwetami. 

WYWIAD REIMANNA 

¥ BERLIN 

W wywiadzie, udzielonym 
agencji ADN z okazji 15. rocz­
nicy delegalizacji KPD, prze­
wodniczący tej partii — Max 
Heimami oświadczył, iż zakaz 
działalności KPD jest sprzecz­
ny z polityka zagraniczna i 
wewnętrzną rządu NRF oraz 
z duchem układów z Moskwy 
i Warszawy i dlatego powi­
nien być uchylony. ^ 

ŚWIĘTO NARODOWE 
KOREI 

PHENIAN (PAP) 

Koreańska Republika Ludowo-
Demokratyczna obchodziła w nie 
dziele święto narodowe — 26. rocz 
nicę wyzwolenia Korei .Tego dnia 
u stóp pomnika Wyzwolenia na 
górze Moranbon w Phenlanio 
złożono wieńce od Komitetu Cen 
tralnego Partii Pracy Korei, PPłi 
zydium Najwyższego Zgromadza­
nia Ludowego, Rady Ministrów, 
organizacji społecznych 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali 
mi pomoc i współczucie 

oraz wzięli udział 
w pogrzebie mego MĘŻIA 

Oktawiana 
Czudowskiego 

serdeczne podziękowania 
składa 

ŻONA z DZIEĆMI 

Ubrania 
nie szyte lecz 
••• klejone 

ŁÓDŹ (PAP) ' 

Zakłady odzieżowe „Zeta" w 
Zgierzu przygotowują się do 
wprowadzenia nowej techno-
logii tzw. klejenia ubiorów. 
Do tej pory kleiło się jedyniei 
niektóre elementy odzieży. Oh 

becnie wprowadzone ono został 
nie na szerszą skalę. 

Klejenie eliminujące częśció 
wo szycie ma szereg zalet. 
Przede wszystkim ubranie kle 
jone jest cieńsze, lepiej się uh 
kłada na figurze, zachowuje 
większą trwałość kształtów i 
nie gniecie się. Nie bez znaczę 
nia jest i to, że czas produkcji 
np. marynarek skraca się o 0-
koło 5 proc. 

Zgierska fabryka przygoto­
wuje obecnie kolekcję ubrań 
na giełdę wrześniową. Wyko-! 
rzystano w niej sporo tkanin 
elanobawełnianych i torlenó-^ 
o interesujących wzorach tzw. 
geometrycznych i ciekawych 
splotach. 

Gina Lollobrigida 
contra „Quick" 

BONN (PAP) 

Sąd zachodnioniemiecki od­
dalił skargę znanej aktorki 
yjłoskiej Giny Lollobrigldy prze 
ciwko magazynowi „Quick": 
Aktorka domagała się odszko 
dowania za straty moralne po 
niesione w związku z publika 
cją przez „Quick" dwóch li­
stów, jakie wymieniła ze zna­
nym południowoafrykańskim . 
chirurgiem prof. Christianem' 
Barnardem. Listy te zostały i 
przekazane „Quickowi" przezJ 
byłą żonę Barnarda^ 
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SIÓDMĄ godzinę trwa użytkownika już wcale nie wego rozwiązania, ale z apa-
narada-maraton. Upał, bągatelny. Przy ruszcie sztab- raturą kontrolno-pomiarową 
duchota. Przez otwarte kowym będzie na każdej tonię już tak jest, że co roku zmie-
okno widzę jak nad u- opału tracił 200 zł, w ciągu niają się urządzenia, a każde 
licznym brukiem drga sezonu — pół miliona złotych, następne jest znacznie droż-
rozgrzane powietrze. W Ma powody, by nie zgadzać sze. Szkopuł jednak w tym, 

pewnym momencie reflektuję się, protestować, żądać wy- 2e tę znacznie droższą apa-
się, że myślami błądzę daleko miany. Co mają jednak zro- raturę „Meramont" zobowią-
poza tą duszną salą. Brakuje bić budowlani, skoro prze- żuje się wykonać w... I kwar-
mi też kartek w notesie, a mysł nie produkuje rusztów, tale 1972 r. I chociaż kotłow-
narada ciągle trwa. Zmienia- przystosowanych do spalania nia będzie gotowa we wrześ-
ją się tylko niektórzy Ucze- najpośledniejszych gatunków niu, nie będzie mogła ruszyć, 
sinicy — przedstawiciele węgla? gdyż bez aparatury kontrolno-
przedsiębiorstw budowlanych, Na Osiedlu Lęborskim w -pomiarowej Dozór Kotłów 
których interesują obiekty, Kołobrzegu nie ma większych r.ie zezwoli na jej eksploata-
wznoszone na obszarze ich kłopotów z kotłownią. Inwe- cję. 
działania. „Załatwieni" wy- stor wyraził zgodę na ruszty Brakuje także porno. Zamó-
chodza, ich miejsca — zgod- sztabkowe, ale brakuje trzech wienie, złożone w 1969 roku 
nie z harmonogramem — zaj- wmp i kotła. Biuro Sprzeda- Gliwice potwierdziły na 
mują następni. A my trwa- ży Pomp i Armatury Przemy- H kwartał 1972 r. Czy więc 
my od rana: przedstawiciele słowej w Gliwicach nie po- nie ma wyjścia? Jest. Można 
zjednoczenia, ministerstwa, twierdziło zamówienia na zainstalować pompy zastępcze, 
centrali zaopatrzenia, przed- 111 kwartał. zwłaszcza że w pierwszym o-
siębiorstwa gospodarki ciepl- w Białogardzie jeszcze gor- kresie kotłownia nie będzie 
nej, inwestorów, podwyko- sprawa. Dla internatu w pełni obciążoiyt. 
nawców i obu przedsiębiorstw 
instalacyjnych. Trwa general­
ne rozliczanie. Szczegóły wy­
jaśniono na spotkaniach przy­
gotowawczych. Tutaj mówi 
się o problemach. Obiekt po 
obiekcie, pozycja po pozycji. 
Nastrój w miarę upływu cza­
su staje sie coraz bardziej 
minorowy. Chwilami następu­
ją ostre spięcia, według sche­
matu: atak, riposta, czasami 
jeszcze mocne słowo... ale na- zawodowej zamówiono — Zgadza się — oświadcza 
w Włącza się m©dia- 3 kotły S2-50. „ELMET" nie przedstawiciel" „Meramontu" 

°y ®praw<? \ at" potwierdził zamówienia. O- — ale wówczas nieaktualną 
e?ra wraca do normalnej, becny na naradzie dyrektor będzie przygotowana doku­

pi SP°T^n€ ' • , fi" Bella rozwiewa wszelkie na- mentacja regulacji ogrzewa-
słowo Liczy się każde dzieje. Tego typu kotły wy- nia. Trzeba opracować nowy 

, , twarzą się w niedostatecz- projekt kryzowania. 
i cWtr* ^ • W duchotę nych ilościach. Są ściśle roz- Jedna niekonsekwencja po-
! omawiamy problemy dzielane. Dla naszego woje- ciąga za sobą lawinę na-
budowy kotłowni. Padają ter- wództwa przydzielono jeden, stępstw. Duże kotłownie to 
miny, symbole kotłow i pomp, a potrzebne są poza trzema już prawie fabryki. Drobne 
nadzieje i pełne obaw stwier- dla białogardzkiego interna-
dzenia. Chodzi o ważną rzecz- tu również po dwa dla inter­

natów techników rolniczych 
w Sławnie i Boninie. O przy­
dział dla tego ostatniego 'in-
w^stor zwrócił się o inter­
wencję do wicepremiera Zdzi­
sława Tomala. 

CIEPŁO 
ZfiCSROŻOlE 

O 70 OBIEKTÓW 

Sprawa jest niezwykle waż­
na. Przedsiębiorstwa, podle­
głe Koszalińskiemu Zjedno­
czeniu Budownictwa, mają w 
bieżącym roku zbudować 70 
kotłowni. Różnych, małych 
„samowarków", takich do o-
grzewania jednego lub dwóch 

DOBRE CHĘCI 
NIE WYSTARCZĄ 

odstępstwo od projektu może 
pociągnąć za sobą takie skut­
ki, z jakimi mieli do czy­
nienia mieszkańcy osiedla 
Północ w Koszalinie. 

Poza problemami technicz­
nymi budowlani muszą parać 
się organizacyjnymi. Przy 
budowie kotłowni osiedlowej 
na Hołdu Pruskiego w Ko­
szalinie nie byli w st.anie zbu­
dować na czas 4 kotłów. 
Skoncentrowali wysiJki na 
dwóch, które będą potrzebne 
na sezon jesienno-zim owy. 
Zaprotestowało przeciw temu 
przedsiębiorstwo „Piecbud" z 
Wrocławia, któremu zlecono 

dobre wykonanie obmurówki kotłów. 

, W Świdwinie w czerwcu 
budynków i dużych, skompli- miała być przekazana do u-
kowanych obiektów, niemal żytku nowa, duża kotłownia 
fabryk, przeznaczonych do o- z kotłami typu La Monta. Nie 

•grzewanią całych osiedli. Jest zakończono budowy i nie wia-
•sh? czym przejmować, bo licz- domo, kiedy to nastąpi, bo 
ba obiektów jest bardzo du- nie wystarcza tylko 
ta jak w żadnym roku, a chęci instalatorów /przed- Chce"tó^°kn«v 
trudności ogromne. biorstw instalacvinveh bu- «J ® . gotowe 4 kotły, 

Py Z gdyz może lepiej zorganizo-
Oto niektóre tylko z przy- Kosztem sporych Wać pracę. Wygrało proces 

kładów. Kotłownia w obiek- na^ładów finansowych i przy- w Komisj* Arbitrażowej alp 
cie WSInż. jest już przygoto- gotowań organizacyjnych skom nic zmieniło to w niczvm' sta-
wana do przekazania, ale gwwali zespół fachowców, nu faktycznego. Do obudowy 
przyszły użytkownik — Przed- potrafią juz budować nadają się tylko dwa kotły, 
siębiorstwo Gospodarki Ciepl- ^8° .typu kotłownie. Okazuje Każdy ma swoje racje. Rację 
nej — nie chce jej przejąć. ,nym 1 największych ma także architekt miejski, 
Obecni na naradzie przedsta- Effi , .ow w Świdwinie jest który nie daje zezwolenia na 
wiciele potwierdzają wcześ- _n 

a. aparatury pomia- zasiedlenie budynków nie ma-
niejszą decyzję. Nie przejmą, **owej. .,Meramontr' Poznań jąc gwarancji, że będą one 
bo zamiast rusztów grzybko- .e dokumentacji, bo ogrzewane. 
wych zainstalowano sztabko- nie d^raponował^zaprojektowa-
we. Szczegół i to dla przed- nymi 

< urządzeniami. Przyjął ALARMU NIE ODWOŁANO 
siębiorstwa instalacyjnego bez zlecenie na opracowanie no- , 
znaczenia, gdyż obojętnym we3 dokumentacji. RDIM miał Przytoczone przykłady są 
jest, jaki ruszt montuje. Dla zastrzeżenia do kosztów no- zaledwie fragmentem proble-

' mów, z jakimi borykają się 
inwestorzy, budowlani, insta­
latorzy, nie mówiąc o zaopa­
trzeniowcach , którzy ponoszą 
konsekwencję za błędy w pla­
nowaniu, ograniczoną pro­
dukcję, wady transportu. 

Budowlani ponoszą także 
konsekwencje decyzji, tłuma­
czonych wyższymi racjami, 
Np. w Człuchowie dążąc do 
ograniczenia liczby kotłowni, 
zaprojektowano jedną, prze­
znaczoną do ogrzewania za­
kładu przemysłowego i bu­
dynku mieszkalnego. Rozwią­
zanie jak najbardziej słusz­
ne, pech jednak sprawił, że 
Fabryka Urządzeń - Budowla­
nych z Koszalina w trakcie 

Słabe ogniwa 
chłodniczego łańcucha 

Co roku na skutek nieodpowiedniego przechowywania 
psuje się nam żywność za 20—25 mld zł. Oznacza to, że 
każdy z nas traci w ten sposób rocznie kilkaset złotych! Naj 
większe straty w łatwo psujących się produktach — jak ry­
by, nietrwałe przetwory garmażeryjne, mrożonki — powsta­
ją, szczególnie latem, na skutek niedoboru chłodzonych po­
mieszczeń. Luki w łańcuchu chłodniczym, to przeładowa­
nie chłodni składowych i podręcznych magazynów w skle­
pach, zakładach żywienia zbiorowego, to niedostateczna 
ilość wagonów i samochodów chłodni; wszystko to powodu­
je pogorszenie się jakości i dyskwalifikuje nadpsutą żyw-

budowy zrezygnowała z człu-
chowskiego oddziału. Rozpo­
czętą budowę przekazała in­
nemu inwestorowi, który jak 
na razie... nie ma sprecyzo­
wanego programu inwestycyj­
nego. Przerwano więc dalszą 
budowę zakładu i... kotłowni. 
Kto zapewni ogrzewanie no­
wych budynków mieszkal­
nych? Jak dotąd nie wiado­
mo, 

BRAKUJE 55 KOTŁOW 

Podsumowując wielogodzin­
na dyskusje i wyjaśnienia 
stwierdzono, że dla wykona­
nia tegorocznych zadań przed­
siębiorstw instalacyjnych bra­
kuje 55 kotłów, 103 pomp i 
48 wentylatorów. Niedostar­
czenie tych urządzeń spowo­
duje nieoddanie do użytku 
budynków mieszkalnych o 
łącznej powierzchni 68 tys. m 
kwadratowych (roczny plan 
wynosi 138 tys. m kw.), 39 
pomieszczeń do nauki, 4 o-
biektów przemysłowych oraz 
innych obiektów usługowych 
itp. o łącznej powierzchni 
prawie 20 tys. metrów kwa­
dratowych. 

Czy są jakieś możliwości 
interweniowania w sprawie 
przyśpieszenia dostaw urzą­
dzeń? Oczywiście, są. W nie­
których przypadkach bowiem 
braki spowodowane są nieter­
minowymi dostawami i przed­
siębiorstwa mogą karami u-
mownymd zmuszać dostaw­
ców do wywiązania się z 
przyjętego zlecenia. Ale w 
żadnym przedsiębiorstwie nie 
znajdzie się taki odważny, 
który by pozwolił sobie na na­
liczenie kar. Pieniądze może 
by dostał, ale zamówienie na 
następne dostawy potwierdzo­
no by mu z terminem 5-let-
nim. Można tylko prosić i 
szukać sposobów. 

Wnioski z narady rozesłano 
w różnych kierunkach. Obecni 
przyrzekli sobie maksymalną 
pomoc. 

W pierwszych dniach lipca 
okazało się, że trud nie po­
szedł na marne. Wzajemna 
życzliwość budowlanych, po­
moc resortu i dostawców zła­
godziły ostrość problemu. Ale 
w dalszym ciągu zagrożonych 
jest 35 kotłowni, dla których 
brakuje 18 kotłów, 71 pomp 
i 31 wentylatorów. Zdobyto 
mniejsze, stosunkowo naj­
mniej deficytowe pompy, nie­
które kotły wymieniono na 
inne typy, odstąpione z obiek­
tów, które mają być przeka­
zane w późniejszym terminie 
itd. 

Jest już łatwiej, ale alarm 
trwa w dalszym ciągu. Nie­
mrawe tempo *prac przy bu­
dowie kotłowni nie zawsze 
wiec wynika ze złej organi­
zacji robót czy braku fachow­
ców. Główną przyczyną jest 
brak urządzeń. 

Chociaż te braki są także 
problematyczne. Budowa aż. 
70 obiektów wyciągu roku jest 
następstwem niekonsekwencji 
w planowaniu inwestycji i 
braku planu rozwiązania u-
ciepłownienia miast. Wśród 
tych kotłowni jest kilkanaście 
prowizorycznych, budowanych 
z założeniem, że będą praco­
wały jeden lub dwa sezony 
i zostaną zastapione inną już 
stałą, o większej wydajności. 
Ale dla ich budowy trzeba 
angażować siły przedsię­
biorstw, zapewnić sobie do­
stawy urządzeń, by po roku 
przeznaczyć je na złom, cho­
ciaż z powodzeniem mogłyby 
pracować np. przez 20 lat. 

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 

lak jesteśmy 
praf gotowani 

do sknpn 
zwierząt rzeinfch? 

(Z OBRAD EGZEKUTYWY KW PZPR) 
OWE warunki skupu i i zaczęła dostarczać na spędy 

trzodę chlewną w nadmiernej N poprawa opłacalności ho 
dowii bydła i trzody^ 

chlewnej wzmagają zaintere-* 
sowanie rolników tą dziedziną 
produkcji rolniczej. W pierw­
szym półroczu tego roku sku­
piono w województwie o 3,553 
tony żywca więcej, aniżeli w 
tym samym okresie ub. roku. 
Jest to o 12 procent więcej. 
Skutki decyzji władz central­
nych odczujemy dopiero w dru 
giej połowie roku. Jak już wy­
kazał spis rolny, przeprowa­
dzony w czerwcu br., chów 
i hodowla trzody chlewnej roz 
wija się pomyślnie. U rolników 
indywidualnych zanotowano 
wzrost o 55.185 sztuk (21,1 
proc. w porównaniu z wynika­
mi spisu ubiegłorocznego), a w 
gospodarstwach państwowych 
o ponad 10 tys. (wzrost o 11,8 
proc.). Wzrost pogłowia bydła 
nie postępuje tak szybko, a 
dane uzyskane podczas spisu 
świadczą raczej o stagnacji. 
Prezydium Wojewódzlsiej Ra­
dy Narodowej wysuwa stąd 
wniosek, że zarówno w tym 
roku, jak i w latach następ­
nych w skupie żywca zdecy­
dowanie przeważać będzie trzo 
da chlewna. 

Już na początku III kwarta­
łu zwiększył się skup zwierząt 
inwentarskich o 19,4 proc., w 
porównaniu z rokiem ubieg­

łym. Wydziały skupu prezydiów 
powiatowych rad narodowych, 
liczą się z dużym zwiększeniem 
dostaw żywca w październiku. 
Przewiduje się, że skup trzody 
chlewnej w III kwartale zwięk 
szy się o 15 proc., w porówna­
niu z ubiegłym rokiem, ale 
bydła za to będzie niższy, gdyż 
osiągnie tylko 95 proc. 

Jak do tego zwiększonego 
skupu zwierząt rzeźnych przy­
gotowane są punkty skupu, or 
ganizacje handlowe oraz prze­
mysł mięsny w województwie. 
Pod koniec lipca sprawy te 
omawiało Prezydium WRN, a 
ostatnio ze stanem przygoto­
wań zapoznała się egzekutywa 
Komitetu Wojewódzkiego par­
tii. 

Gminne spółdzielnie dyspo­
nują 131 punktami skupu żyw 
ca. Można w nich przetrzymać 
naraz, ponad 11 tys. sztuk 
trzody chlewnej, 4 tys. sztuk 
bydła i 2.500 innych zwierząt 
gospodarskich. Zdaniem kie­
rownictwa WZGS nie powinno 
być kłopotów ze skupem żyw­
ca i jego przechowaniem, gdyż 
geesy mają 27-proc. rezerwę. 
Do końca ub. roku gminne 
spółdzielnie zbudowały 69 no­
wych punktów skupu, adapto­
wały i wyremontowały dal­
szych 40. Ale 22 punkty miesz­
czą się nadal w starych, słabo 
wyposażonych technicznie o-
biektach. Dla lepszego uspraw 
nienia skupu zwierząt gospo­
darskich należałoby zbudować 
jeszcze 28 nowych punktów. 
Wszystkie te wyliczenia zakła­
dają jednak, że rolnicy będą 
dostarczali trzodę chlewną 
w ściśle określonych termi­
nach. A wiemy, jak to bywa. 
Mieliśmy np. taki okres w 
czerwcu br., kiedy część gospo 
darzy uległa panice w związku 
z pewnymi oznakami suszy 

TEN niedobór zimna w 
okresie lata, chłodzo­
nych pomieszczeń do 

przeładunku, dyskwalifikuje 
już w portach część poławia­
nych w morzu ryb, które 
przeznacza się na mączkę. 
Wytwarzany w kraju sprzęt 
chłodniczy — urządzenia dla 
chłodni, szafy chłodnicze, la­
dy, lodówki, aparatura klima-
tvzacyjna — produkuje obec­
nie ponad 30 różnego typu 
wytwórni, należących aż do 
9 resortów. Brak koordynacji 
i normalizacji utrudnia stwo­
rzenie szczelnego łańcucha 
chłodniczego, sprawne remon­
ty i racjonalną eksploatację. 
Jak wykazały ostatnie kon­
trole, w najważniejszym ogni­
wie, jakim jest uspołeczniony 
hurt i detaliczny handel, 
znaczna część urządzeń jest 
nieczynna, bądź niesprawna. 

Podjęte zostały już decyzje 
o przyznaniu znacznych środ­
ków na budowę nowych 
chłodni składowych. Wybudu­
jemy ich w najbliższych la­
tach 10, co zwiększy aktualną 
pojemność o 60 proc. Stwo­
rzenie szczelnego chłodnicze­
go łańcucha wymaga jednak 
równoległych inwestycji, nie­
zbędnych dla wyposażenia za­
kładów przetwórczych, hur­
towni, a przede wszystkim 
najbardziej zaniedbanej sieci 
handlu detalicznego w urzą­
dzenia pozwalające na zabez­
pieczenie łatwo psującej się 
żywności. Technika przecho­
wywania w ostatecznym bi­
lansie zaopatrzenia rynku 
jest bowiem równie ważna, 
jak wytwarzanie. Często waż 
niejsza, bo nie stać nas na 
wyrzucanie tego, co powinno 
znaleźć się na stole. (AR) 

Czeskie Budziejowice — miasto o wielu zabytkach architektury gotyckiej, renesansowej i baro­
kowej — znane jest m. in. z produkcji popularnych ołówków „Toison d'Or" oraz skuterów „CZ". 

Na zdjęciu: widok z renesansowej Czarnej Wieży (72 m wysokości) na duży| kwadratowy rynek, 
otoczony stylowymi kamieniczkami. Pośrodku stoi fontanna Samsona, znana amatorom budzie-
jowickiego piwa z winiet „Budwaru". CAF — Jakubowski 

ilości, nie bacząc na wyznaczo 
ne terminy. 

Do końca kwietnia br. ko­
misje społeczne dokonały prze 
glądu wszystkich punktów sku 
pu zwierząt rzeźnych gmin­
nych spółdzielni i ustaliły za­
kres porządkowania obiektów 
spędowych. Przede wszystkim 
odmalowano je, pobielono, do­
konano niezbędnych napraw, 
poprawiono dojazdy, zainstalo 
wano nowe rampy wyładow­
cze, kasy SOP. Zgodnie z o-
statnimi zarządzeniami władz 
centralnych zobowiązano wszy 
stkich wiceprezesów do spraw 
obrotu rolnego, ewentualnie 
referentów, organizatorów ob­
sługi rolnictwa GS, do obec­
ności na każdym spędzie żyw­
ca. WZGS, przy współudziale 
Woj. Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Mięsnego przeszkolił 
111 osób w zakresie klasyfi­
kacji zwierząt rzeźnych. Szko­
lenia trwają nadal. 

Celem dalszego usprawnie­
nia skupu wyznaczono dodat­
kowe spędy. Gminne spółdziel 
nie otrzymały specjalnie wy­
drukowane pocztówki, które 
rozsyła się do rolników przy­
pominając o terminie sprzeda­
ży żywca. W ten sposób, o ile 
chłopi wykażą właściwe zro­
zumienie, powinno się uniknąć 
spiętrzenia dostaw. 

Przemysł mięsny oraz gmin­
ne spółdzielnie przystosowują 
swoje zakłady ubojowe i prze­
twórcze do zwiększonych za­
dań. Zdolności ubojowe prze­
mysłu mięsnego w naszym w® 
jewództwie wynoszą 9.057 ton, 
a po dodaniu zdolności prze­
twórczych masarń WZGS oraz 
„Społem", osiągają 10.788 ton. 
36.700 sztuk bydła i trzody, 
chlewnej, skupionych na spę­
dach, trzeba będzie wysłać do 
zakładów mięsnych w innych 
województwach. Nasze zakła­
dy nie są bowiem w stanie 
przerobić^ więcej, aniżeli 2/3 
skupionej' ilości żywca. Naj­
większe trudności mogą wystą 
pić w listopadzie i grudniu ze 
względu na przeciążenie tran­
sportu. Dlatego też przewidu­
je się zawieranie umów z rol-i 
nikami indywidualnymi i pań­
stwowymi gospodarstwami roi 
nymi na odpłatne przetrzymy­
wanie bydła w gospodarstwach1 

do czasu wysyłki do innych 
województw. 

Sytuacja ulegnie zasadniczej 
zmianie po zbudowaniu no­
wych zakładów mięsnych. 

Prezydium WEN wyznaczy­
ło ostateczny termin zakoń­
czenia prac przygotowawczych 
do odbioru zwiększonych do­
staw żywca, na dzień 30 wrzos 
nia. Do tego czasu wszystkie 
punkty skupu żywca muszą 
być doprowadzone do pełnej 
sprawności. O ile spółdziel­
czość wiejska ma w tej dzie­
dzinie znaczne postępy, o tyle 
tempo przygotowań bazy tech­
nicznej przemysłu mięsnego 
budzi uzasadniony niepokój 
władz. Prezydium WRN zapo­
zna się jeszcze raz z sytuacją 
w pierwszej dekadzie września* 

Z. PIS 

W ub. piątek, z przebiegiem 
żniw w województwie zapo­
znała się egzekutywa Komite­
tu Wojewódzkiego partii. Żni­
wa są na półmelku. Wykorzy­
stywać trzeba każdą godzinę 
pogody, aby na czas zebrać 
zboża z pól. Niepokci dość sła­
be tempo podorywek. Na sku­
tek przeładowania magazynów 
PZZ rzepakiem, mogą nastąpić 
trudności z odbiorem zbóż. Pre 
zydium WRN podjęło już wstę 
pnę decyzje: zwiększenia od­
bioru zbóż w magazynach ge-
esowskich oraz wykorzystania 
dodatkowych pomieszczeń do 
przechowywania skupionego 
ziarna. Najistotniejszą kwestią 
jest uzyskanie na czas zleceń 
na wysyłkę zbóż do magazy­
nów i elewatorów w głębi kra 
ju, jak też terminowa dostawą 
wagonów kolejowych. 


